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CENY OGŁOSZEN: Na 1 
stronie wiersz milime- 
trowy mk. 1200 — na III 
stronie mk. 800,— IV mk. 
500. Tekst i nadestane m. 
1200.— Drobne ogłosze- 

| nia od mk 200do 600 za 

| az. Najmniej 3000 
mk.Ogłoszenia poramiej 
scowe o 50 Y; zagranicz- 
ne 100%, drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 
każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 

przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
niego zawiadomienia, 


; 


Sosnowiec. 
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ERAT rot Wa a - - 


Cena numeru mk. 1500. 


Rok XIV. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


4, telef. 64, 


jako drugi nasz film 


"KINO „ZAGŁOBA“ 


Lekarz-dentysta _ 3915 


Marja Bliny-Szlachia 


POWROCIŁA. 
Leczenie, płomkowanie, zote korony. 
Pracownia zębów zę ty 
j . 2-ej do 7-ej p. p. 
ocz niedziel. i świąt). 


ulica gap 16, II p. 
w SOSNOWCU. 


Dr. A. Rudys 


choroby weneryczne i skórne 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 
przyjmuje od 4—7 po południu, 
3976 


Od wtorku 20 do niedzieli 26 b. m. włącznie 
Nadzwyczajny program !!! 


KRÓL SENSACJI! 
EDDIE POLO 


wystąpi w swej najnowszej kreacji w obrazie 


pt „Ukarana zemsta“ 


Sensatyjńo - awanturniczy dramat z przygodami 
» w 6 częściach. 


i Dr.CZARSKI : 
powrócił ms Í 
CHOROBY KOBIECE i 


od godz. 2—3 
Piłsudskiego 12. 


Goo << 


Ar. mod JANOŻĘCI 


KLINIKA CHORÓB KOBIECYCH. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag. 
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 
(b. Grundimańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183. 


O równowagę W tniżecie. 


Społeczeństwo polskie w 
trzech zaborach przed woj- 
ną prowadziło politykę opo- 
zycyjną w stosunku do rzą- 
dów zaborczych i 'łącznie z 
lewicą parlamentarną tych 
państw występowało prze- 
ciwko ich budżetom państwo- 
wym i starafo SIĘ niszczyć 
skarb tych państw, rozumie- 
jąc, że słabość wrogów bę- 
dzie naszą siłą. 

Nauczyliśmy się przeto do- 
skonale roboty destrukcyj- 
nej skarbowej i gospodarczej 
„w Niemczech i Rosji, nie 
mieliśmy . sposobności zato 
nauczyć się bronić Skarbu 
państwa. Odbija się to fa- 
talnie obecnie na nas sa- 
mych. Znakomicie umiemy 
ogołacać skarb państwa przez. 
wydatki zbędne, umiemy bro- 
nić się przed pódatkami zbyt 


Sosnowiec, 21 sierpnia. 


ciężkimi, natomiast nie umie- 
my zapełnić skarbu. W kry- 
zysie, jaki Polska przecho- 
dzi obecnie, w pierwszym 
rzędzie rady na szerzące SiĘ 
zło powinni udzielić ekono- 
miści, bo wszak ci z zawo- 
du swego powołani są do 
rzeczowej, opartej na nauce 
skarbowości i ekonomii po- 
litycznej, krytyki i wniosków. 
Niestety, musimy przyznać, 
że poza naradami polityków 
ekonomistów oraz słynnych 
konferencji w Belwederze 
pod przewodnictwem prezy- 
denta Wojciechowskiego na- 
si profesorowie exonomii 

prawa go ybziego milczą. 
Ale zató ogół, nie mając po 
temu adnych kwabfikacji 
naukowych, brnie na szpal- 
tach gazęć, na wiecach, Ze- 
braniach i w kółkach towa- 


/ 


rzyskich w najokropniejsze 
błędy. 

W powodzi klēsk i kata- 
strof gospodarczych, spoty- 
kających Polskę w zaraniu 
jej niepodległości, każdy o- 
bywatel niemal czuje się po- 
wołany do wygłaszania „teo- 
rji“ gospodarczych. 

Naprawa skarbu, a za- 
tem stosunków gospodar- 
czych ściśle się łączy z do- 
prowadzeniem budżetu pań- 
stwowego do równowagi i 
wprowadzeniemnowej waluty 

Doprowadzenie naszego 
budżetu do równowagi mo- 
że być osiągnięte drogą bar- 
dzo prostą: 

1) jaknajtwardszej osz- 
czędności w rozchodach; 

2) jaknajwiększem pomno- 
żeniii dochodów. 

Zastosowanie pierwszęgo 
z tych punktów oznacza 
zizeczenie się przez wszyst- 
kich obywateli pomocy pie- 
niężnej od państwa na naj- 
rozmaijtsze wydatki, które w 
lwiej części pożerają nasze 
zasoby. 

Oszczędność w rozcho- 
dach to znaczy — redukcja 
urzędników, skasowanie pa- 
pierowego urzędowania, a 
wprowadzenie przy pozosta- 
wieniu najtęższych urzędni- 
ków, praktycznego jaknaj- 
prędszego sposobu admini- 
strowania państwem. 

Oszczędność w wydatkach 
to znaczy — zamknięcie na 
najmocniejsze zamki kasy 
państwowej i nieliczenie się 
ami rządu, ani sejmu, ani 
stronnictw politycznych z po- 
pularnością w społeczeństwie, 
które, mamy nadzieję, takie- 
mu systemowi przyklaśnie. 

Pomnożeniedochodów mo- 
że się odbyć tylko przez „śru- 
bę“ podatkową. 

Przy ustawach podatko- 
wych trzeba uwzględnić tę 
wielką prawdę, że dochód 
dla państwa może dać ten, 
kto posiada wiele. Trzeba 
również uwzględnić w „$Śru- 
bie“ podatkowej tych, Któ- 
rych dochody najtrudniej jest 
państwu uchwycić, t.j. tych, 
którzy tworzą warstwę 
pośredników handlowych. 

W  Kongresówce i Mało- 
polsce jak również na krę- 
sach wschodnich jest to Wâr 


Będzin, Małachowskiego 7. 


stwa rekrutująca się w 90 
proc. z żydów Bez kapi- 
tału zakładowego, bez pa- 
tentu kupieckiego paskarze 
ci dorobili się w krótkim 
bardzo czasie wielkich ma- 
jatków i dziświelu z nich 
przeniosło się do innych 
warstw: rolniczej, przemy- 
słowej lub innej, dającej du- 
żo dochodów. Na tych więc 
przedewszystkiem państwo 
gmi nałożyć wielkie podat- 


'Nie na tem jednak koniec. 


Najbiedniejszy nawet oby-. 


watel powinien płacić podat- 
ki. A więc oszczędność i 
i ofiarność. 


Dabrowa, Sobieskiego 8. Telefon 78. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA”, Sosnowiec. 
Konto czekowo P, K, O. 

Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


marak 200l. 


Zodnoszeniem wiesięcznie 

â mk. 28.000, 

w aj: e poza Sosno» 

wcom, inem i 
Fyon 0000 


Z przesy. ocztową 
mk, 30000 aA 


Zagranicą mk. 40.000. 


Oto są nakazy gospodar- 


cze i skarbowe nie tylko dla 


rządu, ale mówimy to zca- 
łym naciskiem, przedewszyst- 
kiem dla społeczeństwa, Gdy 
je zastosujemy możemy być 
pewni, że doprowadzimy 
budżet do równowagi. 


Po tej drodze już kroczy- 
my. Ustawy uchwalone, po 
zwalają rządowi zastosować 
śrubę podatkową, a oszczęd- 
ności musi przeprowadzić on 
sam. Jesteśmy przekonani, 
że wykona to z całą bez- 
względnością i z chwałą dla 
państwa. 


Ameryka 0 sowietach. 


(List amerykańskiego sekretarza stanu). 


Amerykański sekretarz stanu, 
czyli minister spraw zagranicz- 
nych, Hughes, wystosował do 
Gomperza, prezydenta związku 
robotników, list, w którym bardzo 
ostro ocenia Rosję bolszewicką. 

Oskarżenie to, ze względu na 
stanowisko autora, uważane być 
musi za urzędową deklarację 
rządu Stanów Zjednoczonych, a 
zwraca powszechną uwagę, że 
nigdy jeszcze żaden urzędowy 
przedstawiciel jakiegokolwiek mo- 
-carstwa w formie tak bezwzględ- 
nej nie ocenił republiki sowie- 
ckiej, 

Treść tego ciekawego doku- 
meutu powiarzamy za „Kurjerem 
Warszawskim“. 

„Było to wielkiem rozczarowa- 
niem dla demokracji amerykań- 
skiej, że w Rosji władzę opano- 
wała mniejszość narodu, a zawód 
był tem  dotkliwszy, ponieważ 
właśnie Ameryka powitała entu- 
zjastycznie upadek  despotyzmu 
carskiego, 

, Ale rozczarowanie wzmogło się 
jeszcze wskutek rozgrywających 
się w Rosji wypadków. Wolność 
słowa i znaczną większość swo- 
bód obywatelskich _ zniesiono. 
Każde żądanie tych swobód po- 
Czytywane jest za kontrrewolucję 
I karane śmiercią. Każdy rodzaj 
opozycji politycznej zdławiono 
okrutnie,  Swawolnie zburzono 
życie ekonomiczne kraju. Nietylko 
własność prywatna stała się przed- 
miotem gwałtu pod pretekstem, 
że jest kapitalistyczna, lecz wpro- 
wadzono także pracę przymuso- 
wą. Wolne organizacje robotni- 
ków zniszczono. Zakazano two- 
rzyć związki zawodowe i zakaza- 
no strajkować pod groźbą naj- 
cięższych kar, (dy ropotnicy 


stawiali bierny opór uciskowi 
mobilizowano ich i militaryzowa- 


no. A w wyniku takich stosunków 


cofnięto rozwój Rosji do średnio- 
wiecza. Politycznie bolszewizm 
doszedł do despotyzmu, ekono- 
mieznic do katastrofy. Ogłoszono 
wprawdzie niedawno nową kon- 
stytucję, ale ustawa ta nie jest 
niczem innem, jak dalszym cią- 
giem tych samych rządów, które 
widzieliśmy po zamachu stanu 
w r. 1917, tylko pod innem aa- 


"zwiskiem. Nowa, konstytucja nie 


zawiera uznania praw człowieka 
i nie 
praw obywatelsich. 

Nie można wątpić o szczerej 
przyjaźni 
dla ludu rosyjskiego, 1 dlatego 
właśnie nie możemy uznać ty- 
rańskich środków, zastosowanych 
w Rosji, ani spełnić Żadnego 


czynu opóźniającego walkę, w 


której naród rosyjski upomni si? 
kiedyś o swoje prawo do życia 
w wolności. y 
Uznać jakiś rząd, to znaczy 
zaprosić go, aby z państwem u- 
znającem nawiązał stosunki, Do 
tego jednak niezbędne jest prze 
konanie o gotowości rządu uzna 
nego do przyjęcia głośnego lub 
cichego zobowiązania, że wykona 
te warunki, które naiożone s 
wszelkim państwom przy odna 
wianiu stosunków wzajemiuych. 
W zakres tych zobowiązań 


wchodzi między innemi ochrona «o 


osób, które w sposób legaln, 
załatwiają swoje interesy, 


jest żadną gwarancją dla © 


ludu amerykańskiego `“ 
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ochrona ich mienia, a także za- 4 
niechanie wszelkiej wrogiej pro- č 


pagandy jednego państwa na te R $ 


renie drugiego. 


Otóż nie mamy żadnej gwa- 


rançji że nie powtórzą się bez: 4 í 


jątek skonfiskowano, 


prawnie aresztowania, które na- 
szym współobywatelom w prze» 
szłości tak bardzo dały się we 
znaki. Zobowiązania Rosji wobec 
obywateli amer,kańskich zlekce- 
ważono. Amerykanie, których ma- 
me mają 
żadnej nadziei, że otrzymają od- 
szkodowanie. Wreszcie i to jest 
rzecz najważniejsza, ludzie, którzy 
rządzą w Moskwie, nie porzucili 
bynajmniej pierwotnego celu, aby 
zburzyć wszystkie rządy świata. 
Tak np. Trocki na piątym kon- 
gresie rosyjskiej młodzieży ko- 
munistycznej w październiku ub. 


~ _ roku powiedział dosłownie: 


„Towarzysze! Fala rewolucyj- 
na wzrasta systematycznie za- 
równo w Európie jak i w Ame- 
ryce. Coraz wyżej i wyżej! Ze 
zgrzytającemi zębami stoją prze- 
ciw sobie dwa obozy. Przyjdzie 


do długłej, zażartej, okrutnej i 
krwawej walki“, 
Tak mówił. A zatem dopóki 


ten duch zniszczenia panować 
będzie w Rosji na wewnątrz i 
zewnątrz, nie może być mowy o 
uznaniu sowietów przez nasz 
rząd, choćby się sprawy ekono- 
miczne wysunęło na front zagad- 
nienia. Między narodami i ludź- 
"mi mogą być stosunki normalne 
przywrócone wtedy jedynie, jeżeli 
istnieje przynajmniej cień dubrej 
wiary u kontrahenta“. 

Mocno, ale słusznie! 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 
— Rada komisarzy ludowych 


= lzezwoliła na otwarcie przy gieł- 
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8 'strajku robotników 
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dzie moskiewskiej nieurzędowej 
giełdy wieczorowej bez ograni- 


_ czenia dostępu uczestników. Bę- 


dzie to właściwie t. zw. „czarna 


_ giełda", na którą będą dopuszczo- 
' ne wszystkie walory, bez rejestra- 
= icji tranzakcji i bez ogłaszania u- 
_ rzędowych notowań kursów. 


| | — „Gazeta Gdańska* donosi, 
"_lże 


z powodu przedłużającego się 
rolnych na 
terytorjum w. miasta żniwa na 
wsi są poważnie zagrożone. Ustał 


= też wielki dopływ zboża i karto- 
= fli do miasta. 


— Donoszą, iż nakładcy dzien . 


ników w Niemczech środkowych 
f Saksonji postanowili wobec 


zamknąć przedsiębiorstwa. Czy- 
nione są próby, aby na drodze 
nowych pertraktacji uniknąć tej 


W ostateczności. 


Zapytałam go, do kogo idzie? 


4 Odpowiedział, że idzie na czwar: 
_ te piętro do 
wymienił nazwisko. Na uczynio= 


lokatora, którego 


ną z mej strony uwagę, iź w ca- 
łym domu n nas nie matak na: 


 zywającego się mieszkańca, po- 
_ dał mi adres, skreślony na ka- 
"wałku papieru. Przeczytałam go. 
Było tam napisane: ulica Fran- 
= €ois-Miron, lecz zamiast numeru 
"39, położony był numer 59. Mia» 
 łoźby to być oszustwem, panie? komisarz. — Przyszedł ktoś dziś 
 — pytała dalej odźwierna. 
Miałżeby ów człowiek wynosić biurko, którego tu przy tej ścia- 


~ ztąd biurko? Lecz w takim razie 
© posiadaćby 


musiał klucz od 


mieszkania? 


__— Nie widziałaś pani tego po- 
= słańca, przechodzącego przed o- 
_ kienkiem twej stancji? 


— Nie, panie. Prawda, że mnie 


 — Pamiętasz pani nazwisko 


napisane na adresie? 


A | i „ISKRA“ — wtorek 21 sierpnia 1923 roku. Br 
a r 


i = Na skutek nagłego  zasłab- 
nięcia marszałek sejmu Rataj pod- 


dat się operacji wycięcia wyroste 


ka robaczkowego ślepej kiszki, 
Operacja udała się znakomicie. 


wego pracowników banku grozi 
wybuch strajku, do którego przy- 
łączyć się mają pracownicy dru- 
karni państwowej. 


— Na pociąg osobowy Mińsk= ' 


„Moskwa. wiozący grupę przemy- 
słowców czeskich udających się 
z eksponatami na wystawę do 
Moskwy dokonano napadu ban- 


dyckiego około Smoleńska. 'Po- 


dróżni zostali całkowicie ogra- 
bieni. Sledztwo dotychczas nie 
wykryło winnych... 


— W min. kolei żelaznych roz- 
ważano sprawę podwyższenia ta- 
ryfy osobowej, począwszy od 1 
września o 100 proc. 

Taryfa przęwozowo - towarowa 
na razie pozoStałaby bez zmiany, 
gdyż sprawa podwyżki wymaga 
dłuższych. prac przygotowawczych 
celem zbadania i uwzględnienia 
wchodzących w grę potrzeb na= 


szego życia gospudarczego. Nie. 


należy się jej zatem spodziewać 
przed 1 października. 


— W kołach i ` sowych ane 
„ielskich obiegaje u.ęsprawdzone 
«otychczas pogłoski, jakoby kan- 
ctlerz stresemann zamierzał Juz w 
najbliższym Cc.asie nawiązać z 
Poincarem poufne rokowania w 
sprawie możliwości załagodzenia 
przesiienia odszkodowawczego w 

„drodze bezpośreanich pertraktacji 
między Francją i Niemcami. Po- 
głoski te wywołały w sferach 
londyńsaich niezwysle silne wra- 
żenię, Siada iiy 

— Rząd połski- otrzymał już 
od rady ambasadorów zatwier- 
dzenie ostateczne statdatu Młajpe- 
dy wraż g dodatkowym - proto- 
kólem 0%07 105, W © 

Folska uzyskała w tym statu- 
cie prawa, których domagała się 

„delegacja polska, wySiana w lip- 
cu do Paryża. W. protokule do 
datkowym mocarstwa Sprzyinie- 
rzone zobowiązują się nie Tatyti- 
kować statutu, jeśli Luwa uprze- 
dnio przed wejsciem jego w ży- 
cie me otworzy tranzytu na Niem- 
niee W przeciwnym razie, mo- 
carstwa wyciągną z zachowania 
się Litwy wniosek, że Litwa nie- 


= nadmiernych. kosztów robocizny ma prawa sprawowoć suweren- 
WY 
x AL y 


ności nad Kłajpeaą. Kłajpeda u- 
znana w konwenuji za port o 
znaczeniu międzynarodowym, pod- 


legać ma radzie portowej, do któ-. 


— Pamiętam.. Było napisane: 
pan Rondel. 

— Czy meszka w sąsiednim 
domu lokator tego nazwiska? 

— Tego, ja nie wiem. 

— ldź pod numer 59 ty rozs 
kazał naczelnik agentowi — je- 
żeli tam mieszka jaki pan Ron- 
del, zapytaj, czy mu przynoszo- 
no dziś rano sprzęt jaki między 
dziesiątą a jedenastą godziną. 

Azent wyszedi. 

Po kilku minutach był z po- 
wrOiem. 

Nie znano żadnego pana Ron- 
del pod 59-ym numerem i żaden 
posłaniec z _ jakimkolwiekbądź 
meblem nie ukazał się tam wcale. 

— Rzecz jasna! —  zawoiał 


rańo umyślne. ażeby ukraść to 


nie brakuje. 

== Widoczne to... w rzeczy są- 
mej.. — odparł mocno zamyślo= 
ny naczelmk- policji,  — Pytam 
jednakże, w jakim celu  spełnio= 
no tę kradzież? Nikt jeszcze nie 
wiedział o śmierci Fiognego. 
i —i $lećztwo bezwąfpienia jego 


tu nie było,*wyszłam do kupca wyjazd z Paryża —— odrzekł ko» 
_ korzennego. 


misarz. — Boże, źe ów nieszczę- 
śliwy-został: na- błędńą orogę wy- 
prowadzonym przez tychże sa- 


rej wchodzi polak, litwin i kłaj- 
pedzianin. 

Polska otrzymuje koncesję na 
99 lat, która zapewnia jej pewną 
strefę na użytek gospodarczy; 
Statut przyznaje Polsce wolny 
tranzyt Zarówno na Niemnie, jak 
i ma kolejach litewskich. W 
tych dniach - oczekiwać należy 
zarządzenia ze strony Litwy w 
sprawie otwarcia żeglugi na Niem- 
nie i ukonstytuowanie zarządu 
autonomicznego Kłajpedy. 


— W dziennikach gdańskich 
bratnia pomoc studentów polskich 
na politechnice gdańskiej publi- 
kuje rozpaczliwy apel do społe= 
czeństwa polskiego. Apel maluje 
tragiczne poło.enie studentów 
polskich w Gdańsku, którzy naj- 
zupełniej ze strony polskiej są 
zaniedbani. Studenci szczególnie 
obecnie cierpią nędzę z powodu 
katastrofalnej sytuacji, wywołanej 
ekonomicznym kryzysem. Ode- 
zwa zaznacza, że najwięcej roz- 
paczliwie przedstawia się sprawa 
mieszkaniowa. Może społeczeń- 
stwo.nie wie o faktach, że na- 
szych kolegów wyr-ucano z mię- 
szkań najmowaaych u niemców, 
dlaiego tylko, że są polakami, 


Rokowania polsko-qdańskie. 
©. Warszawa, 20 sierpnia. 


Dnia 17 b. m. zakończono w 
Gd.ńs«u rokowania z seńatem w 
m udańska w sprawach: 1) sto- 
sowania w obrocie towarowym 
między Polską a Gdańskiem 
przepisów rozpo ządzehia mini- 
stra -skarbu w Warszawie w 
przedmiocie regulowania obrotu 
dewizami i walutami zagraniczne- 
mi oraz obroiu peniężnego z za- 
granicą; 2) st sowanie wobec o- 
bywaleli pols<ich w. m. Gd-ńska 
niestórych przepisów gdańsxich 
ustąw i rozvurządzeń w zakresie 
auministtacji podatkowej, w szcze- 
gólności ryba) tak .zw. PA 
cji na zabezpieczenie należytości 
podiikóWy CH ada SKOK 5 
- Odnośnie. do punktu 1 podpi- 
samo układ, na mocy którego 
przesyski żywności z Polski do 
Gdańska zostaną zwolniode Od o= 
bowiązku przedkiadania zaświad- 
czeń walutowych, przyczem se- 
"hat przyjąt na siebie zobowiąza- 
nie takiego nadzo u granicy, aby 
uniemożliwić wszelki wywóz ży- 
wności ż Gdańska zagraniwę bez 
pozwolenia rządu poiskiego. O 
ile chodzi o obrót innych artyku- 
łów, rząd polski dla dobra han- 
diu pólskiego wypusaży polską 
kasę rządową w Gdańsku w od- 
powiednie peinomocnictwa co do 
wystawiania zaświadczeń waluto» 


mych łotrów, których śledził, lub 
ich wspólmków. ‘jeden dziwny 
szczegół, zamieszczony w protu- 
kule komiszrza z Ampoise zwró- 
cii moją uwagę. 

— Jaki? 

— A to, iż nie znaleziono w 
szczątkach ubrania Flognego ani 
portfelu, ani kluczów i pieniędzy 
ami też karty inspektora policji. 
M.at on z pewnością przy sobie 
pomieniońe przedmioty w podró- 
ży, a dzikie zwierzęta ich nie 
pożasły. + 

— To prawda 

— Ow protosuł objaśnia prócz 
tego, że Flogny uuał się do ho- 
telu Kupieckiego w  Bieve dla 
zobaczenia się z pewnym po- 
dróżnym, przybyłym tam tego 
rana. by go wypytać o niekt r 
szczegóły sprawy, jaką miał 
bie poruczoną. Kto wie, czy 
podróżny nie mógłby nam ud. 
lé jakich ważnych wskażow: 
Flogny był przekonanym, 
wspomniona osobistość uświec'c 
go mogła, poniewaz tak ustaw 
pragną Się z mą widzieć. C 
więc Ów Cziowiek ni. móg: 
jediym z wysońnawców zb; 

w hoielu inuyjskim, 1 czyli, by 
dąc pewnym obecności Flogne- 
go w bleve, me telegrafował do 
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wych, a to w celu ułatwienia 
wzajemnego ruchu przemysłowo- 
handlowego. 


Odnośnie punktu 2 go stanął 
układ, zapewniający obywatelom 
polskim korzystniejsze, niż do- 
tychczas stanowisko co do uisz- 
czenia należytości podatkowych, 
a przedewszystkiem zwolnił tych- 
że obywateli, wyjąwszy nieliczne 
obustronnie przewidziane wypad- 

/ ki, od uciążliwego obowiązku 
składania kaucji na zabezpiecze- 
„nie tych należności, 


Pertraktacje co do oddania 


Polsce przyznanych jej przez 
międzysojuszniczą komisję po- 
działu mienia gmachów, co do 
przyjmowania przez Polskę tak 
zw. Notgeldu gdańskiego, wresz- 
cie co do rozszerzenia kompeten- 
cji polskiej kasy rządowej — są 
jeszcze w toku. Niezależnie od 
tych pertraktacji wczoraj rozpo- 
częły się rokowania, zapoczątko- 
wane podczas sesji lipcowej w 
Genewie, odnośnie do całokształ- 
tu zasadniczych spraw polsko- 
gdańskich. Rokowania te toczą 
się przy współudziale wysokiego 
komisarza ligi narodów. 


ZZA ZACZAC OD 


życie gospodarcze 


Znaczenie Il-ich targów 
wschodnich. |. 


Targi, jarmarki, wystawy zna- 
ne są na całym Świecie jako naj- 
bardziej celowy środek rozbudo- 
wy własnego pizemysłu i han- 
dlu, a przez to i eksportu, który 
zwłaszcza w czasach obecnych 
staje się podwaliną dobrobytu 
spułeczeństwa, 

Targi wschodnie, które otwar- 
te będą dnia 5 września we Lwo- 


wie mają tem większe znaczenie , 


dla Polski, że dotąd dalecy je- 
szcze jesteśmy od tych możliwo- 
ści ekonomicznych, na które po- 
zwalają nam warunki naszego 
życia. 

Jest szereg krajów, których 
szersze stery, Polski, bądź zu- 
pełnie nie znają, bądź też znają 
ze źródeł rosyjskich 1 niemieckich. 
Ponadto brak dobrze zorganizo- 
wanej komunikacji wodnej spra- 
"wił, że eksporterami naszych to- 
warów byli: przed wojną — Ro- 
‘Sja, a dotąd, jeszcze—Niemcy. 

o u 
zaś po ustaleniu gra- 
nic Polski weszliśmy w orbitę 
mocarstw europejskich i zawarli» 
śmy szereg traxtatów politycz 
nych i handlowych. Traktaty te 
zostałyby bezużytecznymi papie- 
rami, gdybyśmy nie wprowadzili 
w życie klauzul w nich zawar- 
tych. A to jest już rzeczą same- 
go społeczeństwa, wzglądnie jego 
sfr przemysłowo - haudlowych, 
Rząd może i powinien jaknaj- 
intens; wniej popierać poczynanie 
tych sfer. 

Jednym z potężnych czynników 
w tym względzie są targi wscho- 
dnie. Tam bowiem wystawiamy 
wszystko to, co mamy zarówno 


Paryża do swych wspólników, 


aby z mieszkania zmaritgo za- 
brali  ompromitujące ich tyle pa- 
piery? w?! dnig 

— Ależ nie powierza się po- 
dobnych zleceń odkrytej depeszy. 

— Dlaczego mie, jeżeli się w 
niej używa naprzód umówionego 
żargonu?.. Nic zresztą łatwiejsze- 
go, jak się nam dowiedzieć, czy 
która z depesz przybyja wczuraj 
albo, dziś rano do Paryża 2: 
Bleve. 

— Tak, torzecz łattva istotnie. 
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— Czy nie wiesz pan, jak się 
nazywał ten podróżny, którego 
Flogny tak szukał w Bleve. 

— Nie wiem — ogrzekł na- 
czelnik policji. 

— A jednak w protokule za: 
mieszczonem tO być powinno. 
Zresztą właściciel hotelu o tem 
nas powiadomi. >œ | 

— Można go będzie odnależć 
mimo, że wyjechał naz jutrz ra- 


no po tym wypadku do Londy- 
nu, bie wiedząc mic jeszcze 0. 


śmierci Fiognego. 


— Wiadomo ci zapewne. pà- 


nie naczelniku — mówi komi- 
sarz — iż doniesiono nam z An- 
gli o niebezpiecznej bandzie zło- 
czyńców, działających w Paryżu, 


;,,, Fo uzyskana niepodległości, 
zwłaszcza 


na potrzeby wewnętrzne, jak i na 
eksport. Pozatym targi te dają 
niewyczerpa e możliwości dla 
firm handlowych, gdyż Polska ze 
względu na swoje położenie geo- 
graficzne jest naturalnym pośred- 
nikiem handlowym między za- 
chodem a wschodem. 

Jeśli się dobrze zastanowić nad 
tymi pobieźnie choćby poruszo- 
nymi „czynnikami, dojdziemy do 
przekonania, że w kwestji napra- 
wy Rzplitej walka z drożyzną i 
może z paskapstwem, i wszelkie 
tego rodzaju wyniki w kierunku 
podniesienia marki i obniżenia 
kosztów utrzymania, są niczem 
w porównaniu z planową kam- 
panją wyżej skreśloną. W kam- 
panji tej decydującą rolę ode- 
grać muszą targi wschodnie, któ- 
re są miejscem, gdzie najlepiej 
się Polskę przemysłową i rolui- 
czną poznaje. Już w ciągu dwu- 
letniego istnienia targi dały do- 
wody tego, co stwierdzone zo- 
stało jednomyślnie przez. całą 


„prasę europejską i amerykańską. 


Roczna produkcja 
przemysłu łódzkiego. 


Roczna produkcja przemysłu 
bawełnianego i wełnianego w Ło- 
dzi przedstawia się według o- 
statnich statystyk, w specjalnie 
sporządzonych dla władz cen 


"tralnych, w następujący sposób: 


Przemysł bawełniany przy 147 
proc. uruchomienia przedwojen- 
nego przędzalń około 78740 tonn 
tkanin. 

Przemysł wełniany przy 85 
proc. uruchomienia przedwojen- 
nego wrzecion zgrzebnych i przy 
63,6 proc. uruchomienia  przed- 


Wymieniono nam nawet mazwi- 
ska niextórych. Ow podróżny. 
który wyjechał do Londynu, czyż 
nie mógł mieć łączności ż tą 
bandą. W tem wszystkiem istnie 
ją dwie rzeczy, jakie mnie wpra- 
wiają w osłupienie: zabranie 
ztąd tego biurka i nieobecność 
wszelkich przedmiotów, należą- 
cych do nieszczęśliwego inspek- 
tora, na miejscu, gdzie znalezio- 
no szczątki jego trupa, 

— Rozpoczniemy stosowne w 
tej mierze działanie, 

— lrzeba nam koniecznie wy- 
badać owego podróżnego, dla 
widzenia się z którym Flogny 
pojechał do Bleve. 

— Za mojem przybyciem do 
prefektury wydam stosowne roz- 
kazy. 


d. ©. n. 
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wojennego wrzecion czesanko- 
wych około 27300 tonn tkanin. 

Przy przedwęgjennym urucho- 
mieniu przemysłu  wełnianego 
produkcja wynósiłaby około 35200 
tonn. 

Przybliżone spożycie wyrobów ` 
włóknistych wewnątrz kraju, nie 
uwzględniając zapotrzebowania 
ludności w m. Gdańska (3000 
tonn rocznie), przedstawia się 
następująco: Kongresówka 22449 
tonn bawełny, Małopolska 15200, 
tonn, Poznańskie i Pomorze 21200 
tonn, Litwa Białoruś, Wołyń 6700 
tonn, Sląsk 6000 tonn. 

Wełny spożywają wspomnia- 
ne terytorja: Kongresówka 13400 
tonn, Małopolska 9100 tonn, Po- 
znańskie i Pomorze 9750 tonn, 
Litwa, Białoruś, Wołyń 3600 tonn, 
Sląsk 2750 tonn. 

Razem więc spożycie wyrobów 
włóknistych wewnątrz kraju wy- 
nosi 71500 tonn bawełny i 38600 
wełny. 


— 


Dalsze miżki na rynku 
akcjowym 
Sosnowiec, 21 sierpnia, 


Wobec rosnącego z każdym 
dniem braku gotówki, tendencja 
dla akcji w ub. tygodniu pano- 
wała w dalszym ciągu bardzo 
słaba. Zniżce uległy nawet pa- 
piery, które dotychczas z powo- 
dzeniem opierały się stratom. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
iż niektóre papiery w okresie 
baissy wogóle nie pokazały się 


na atie. 

obec tego, że w sobotę giet- 
da akcjowa jest nieczynna, so- 
botnie osłabienie tendencji prze- 
niosło się na piątek, To też na- 
strój ra giełdzie był podwójnie 
kiepski, raz z powodu końca ty- 
godnia, a po drugie z powodu 
niemijającej ciągle chwiejności 
tynku. » 

Zaofiarowanie w piątek było 
macznie większe, niż w dniach 
poprzednich, wywołane zaś było 
łównie brakiem gotówki na bię- 
ące terminowe wypłaty. Pozatem 
bardzo wielu posiadaczy akcji, 
którzy kupowali je w początkach 
miesiąca za gotówkę chwilowo 
zbędną, w oczekiwaniu, że zrea- 
lizują je z zyskiem za kilkana- 
ście dni, mie może dłużej trzy- 
mać papierów i sprzedaje je bez 
względu na kurs, 


Reklama 
jest dźwignią handlu! 


BOLESŁAW IWANSKI. 4. 


NERONA WARSZAWY 


(Wspomnienia ochotnika). 


W tym samym momencie nasze 
armaty przesunięto w głąb pola- 
ny, konie wyPrzągnięto i odpro- 
wadzono w las; artylerzyści bie- 
giem wracają do dział, stają na 
stanowiskach przy obsłudze ar- 
mat. Niektórzy już szykują kara- 
biny maszynowe na wszelki wy- 
padek. Nieprzyjaciel się zbliża, 


Na krótką tylko chwilę miałem * 
możność ujrzenia tej garści krzą- 
tających się ludzi, którzy z po- 
wagą i kamiennym spokojem 
speiniali swą powinność. Obraz 
ich męstwa głęboko utkwił mi w 
pamięci. 


Wyszliśmy z lasku i obejmu- 
jemy stanowiska również wzdłuż 
toru kolejowego naprzeciwko bu- 
dynków stacyjnych. rozycja nie- 
wygodna, gdyż całkowicie zasło* 
niętą mamy przestrzeń przed So- 
bą. Słyszymy wyraźnie, że zbliża 
się ku nam nieprzyjaciel, na któ- 
tego jednak nie możemy rozwi- 


„ISKRA“ — włorek 21 sierpnia 1923 roku. 


Koronacja obrazu w Gidlach. 


W Gidłach, gdzie istnieje od 
400 z górą lat klasztor z obra- 
zem Matki Boskiej cudami sły- 
nącej, wczoraj obchodzono rzad- 
ką uroczystość koronacji obrazu. 

Już na dwa dni przed uroczy- 
stością ciągnęły do Gidel niezli- 
czone tłumy pielgrzymów. 

Gidle przybrały na ten dzień 
uroczysty wygląd.  Ustawiono 
kilka bram tryumfalnych. 

W odległości 1/4 kilometra od 
klasztoru 'wzniesiono ołtarz na 
błoniach, przy drodze prowadzącej 
do Niesułowa, który jax okiem 
można było sięgnąć otoczyły ty= 
siączne rzesze pielgrzymów w 
różnobarwnych strojach. 

Do ołtarza punktualnie o g, 
11 i pół rano wyruszyła z klasz- 
toru procesja z cudownym obra- 
zem niesionym pod baldachimem 
przez duchowieństwo, 

Po odczytaniu pisma wydane- 
go przez Ojca św. w sprawie 
Koronacji obrazu, po odśpiewa- 
niu „Pod Twoją obronę* i od- 
prawieniu modłów po łacinie J. 


Gidle, 20 sierpnia, 


E. ks. Stanisław Zdzitowiecki w 
asystencji J. E. biskupa ks, Ty- 
mienieckiego z Łodzi i licznego 
duchowieństwa dopełnił aktu ko- 
ronacji cudownego obrazu Najśw. 
Marji Panny, 

Poczem w szatach pontyfikal- 
nych J. E. ks. Zdzitowiecki cele- 
brował uroczystą sumę przed cu- 
downym obrazem, po skończeniu 
której wygłosił do ludu piękną 
mowę dziękując im za wzięcie 
udziału w uroczystoćciach koro- 
nacji obrazu. 


Na zakończenie wygłosił pod- 
niosłe kazanie przeor ojców do- 
minikanów z idel ks. Jordan 
Stanu. * 


Po skończonych uroczystościach 
l. E. ks. Zdzitowiecki udzielił 
zgromadzonemu tłumowi błogo- 
sławieństwa pasterskiego, poczem 
procesjonalnie cudowny obraz 
zaniesiono do klasztoru, Tak 
wielkiej uroczystości, jaką odbyła 
się wczoraj, już dawno nie pa- 
miętają mieszkańcy Gidel, 


GAT ARAZBAAC URAZ WARTA TAKĄ 


L (gó. mareh 


Gdyby nie antagonizm urzędni- 
ków kolejowych na stacji kolu- 
szki, czujących do siebie nawza- 
jem rozmaite animozje, wypadek, 
który skończył się rozprawą w 
sądzie okręgowym -w Łodzi, był- 
by zapewne nigdy nie wyszedł 
na jaw. 

Zastępcą naczelnika stacji w 
Koluszkach był w roku 1921 
Antoni Raczak, a wrogiem jego 
śmiertelnym okazał się niższy u- 
rzędnik kolejowy, miejaki Liw- 
czak. Ten oto Liwczak podpa- 


trzył pewnego dnia w lipcu ub.. 


roku, jak Raczek brał od współ- 
oskarżonego Wolfa Biedermana 
łapówkę w kwocie 2000 mk. za 
odczepienie wagonu od pociągu 
Skarżysko- Warszawa, a doczepie- 
nie go do pociągu łódzkiego. 

„ Raczek i Biederman, wypierali 
się zarzuconych im przez proku- 
ratorję czynów, lecz kilku prze= 
słuchanych świadków kategory- 
cznie stwierdziło winę byłego 
zast. naczelnika stacji, 

Raczek robił wrażenie ujemne. 
Wygląd jego przypominał lepsze- 
go karbowego lub ekonoma. 

Zapytany, czy skończył jaką 


nąć ognia. Wyrychtowałem sobie 
swoją maszynkę i czekami 
Dowiadujemy się, że kompa- 
nja I naszego baonu otrzymała 
rozkaz wyruszenią n.przód, przej- 


ścia przed stację j zajęcia stano- . 


wisk koło cmentarza. Później do- 
piero dowiedzieliśmy się, że ten 
pierwszy Występ naszego oddzia- 
łu był nieszczęśliwy, Pozycja ko- 
ło cmentarza była trudna, gdyż 
całkowicie była odsłonięta i wy* 
stawiona Odrazu została na 


„wściekły ogień karabinów ma- 


szynowych. 

Podporucznik, dowódca skom- 
panji, rozwinął żołnierzy w ty- 
=» tj i wydał rozkaz: okop 
się 

W tej samej chwili z przera- 
żeniem przypomniał sobie, że nie 
zaopatrzono naszego baonu wW 
łopatki, Zołnierzyki przy pomocy 
bagnetów, a niektórzy wprost 
pazurami starali 
ziemię. Szło to jednak kiepsko; 
POd gradem kul karabinowych 
trzeba było opuścić linję i trze- 
ba było ponieść znaczne sira- 
ty w ludziach — może niepo- 
trzebnie. 

W tymże czasie bolszewicy tak 
bardzo przybliżyli się do nas, że 
naraz zaczęły nam świstać kule 


„jęknął: 


się wgryźć W . 


„Diezen“. 


szkołę, namyślał się długo, czer- 
wienił się po białka oczu, a na 
naleganie sędziego odpowiedział 
ostatecznie, że ukończył szkołę 
udziałową* (7). 

Te kwalifikacje wystarczyły mu 
do objęcia bądź co bądź dość 
wysokiego stauowiska w  hjerar- 
chji urzędników kolejowych i sta- 
nowiska nader odpowiedzialne- 
go, bo kierował stacją węzłową, 


Rozprawa trwała cztery godzi- 
ny- Po mowach oskarżyciela pu- 
bliczaego i obrońcy sąd ogtosił 
wyrok, mocą którego Antoni Ra- 
czek skazany zosiał na półtora 
roku domu poprawy. Biedermana 
uniewinniono. ; 


EFEEEEEECEFJOEEEEEEEEOF) 
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nad głowami, 
trochę nieprzyjemne. _ Wkrótce 
jednak rozpoczął się tak gwał- 
towny trzask karabinów maszy* 
nowych, że po linji przeszedł 
pewien dreszcz niepokoju. Ktoś 
ląd: rękę mu _ przestrzelono. 
Sanitarjusz zajął się nim odrazu. 


Było: to uczucie przytomni ucie 


'TELEGRAMY._ 


(Przez telefon). 


Strajk rolny trwa. 


Gdańsk, 20 sierpnia. 

Strajk robotników rolnych w 
wolnym mieście Gdańsku trwa 
nadal, gdyż układy nie doprowa- 


Robotnicy na niemieckim Górn. Sląsk: 
żądają głosowania za Polską. 


Berlin, 20 sierpnia, 

„Vorwaerts* zamieszcza arty- 
kuł, w którym ostrzega rząd nie- 
miecki przed skutkami, jakie po- 
ciągnąć może za sobą obecna 
sytuacja ekonomiczna w niemiec- 
kiej części Górnego Sląska. 
Dziennik stwierdza, że robotnicy 
na polskim Górnym Sląsku są 
17 razy lepiej wynagradzani, niż 
robotnicy na Sląsku niemieckim. 
Okoliczność ta powoduje, że w 


nAg 
d 
3. j 
} 
dziły do rezultatu. Straty z te | 
powodu są olbrzymie, dojrza . y 
bowiem zboże ulega już częścio - 
wemu zniszczeniu, yi 
4 
wielu okręgach niemiecka lud- p 


ność domaga się otwarcie rew 3 
zji wyników plebiscytu i prze | 
prowadzenia nowego głosowan:- 
„Vorwaerts* wobec tego wyw. . 
rząd niemiecki do interwencji w 
celu polepszenia sytuacji aprowi- 
zacyjnej i ekonomicznej w nie- 
mieckim Sląsku dla zapobieżeni” 
wielkiemu niebezpieczeństwu, za 
grażającemu państwu niemiec- 


i 
kiemu. A 


Czesi złoszczą 


Warszawa, 20 sierpnia. 
Z Pragi donoszą, że czesi nie- 
zadowoleni 54 Zz ugody polsko- 
tureckiej. „Tribuna“ uważa ten 
traktat za klęskę dla Czech. W 


_. odpowiedzi na to organ Benesza 


„Ceske Słovo"* uspokaja „Tribu- 
nę“, twierdząc, że Czechosłowa= 
cja niema czego Polsce zazdro- 


Oszczędzać! 


` Warszawa, 20 sierpnia. 
` Ministerjium skarbu wystosowa- 
ło do wszystkich władz okólnik, 
nawołujący do zastosowania da- 
leko idących środków oszczęd- 
nościowych. Okólnik ten zaleca 
poszczególnym ministerjom  zre- 
dukowanie swych potrzeb i żąda 
dalej zaniechania wszelkich ro- 
bót inwestycyjnych z wyjątkiem 


Hiat EEEE 
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poleca p.p. handlującym, piekarzom i masarzom 
1-3 po cenach możliwie przystępnych. ge: 


F. DĘBIGKI i $-ka 
Sosnowiec, ul. Sienkiewicza Nr. 5. Składu Nr. 47. 


kali z krzykiem o= 
kropnym: „lezus Marja“, 

Widok tych żołnierzy, ucieka- 
jących w strachu panicznym, 0- 
czywiście musiał oddziałać przy- 
gnębiająco na naszych żołnie-" 
rzyków. 


Gwałtowny i nieustanny grze- 


Strzelamy słabo, gdyż nie wi+ -chot nieprzyjącielskich karabinów 


dzimy przed sobą wroga. 

Naraz rozpoczyna się po prostu 
straszliwy i nieustanny grad kul 
karabinowych, 

Szczególna rzecz, że odnieśliś- 
my wrazenie, iż otwarto na nas 


naraz ogień karabinowy z lewe- 


go boku, a zatem wzdłuz naszej 
linji. Sąsiedzi moi zaklinali się, 
że własnemi oczyma widzieli, że 
w drzwiąch murowanej piwnicy 
stacyjnej w pobiiżu nas ustawio- 
ny był na nas przez kogoś wi- 
docznie już przedtem karabin 
maszynowy. Oczywiście ostrze- 
liwanie ze strony  nieosłonionej 
było dla nas nader niemiłą nie- 
spodzianką.  - M 
Mniej więcej w tym samym 
czasie wypadło wprost na nas 
Sporo ludzi z jakiegoś pulku pie- 
choty wielkopolskiej. Ludzie ci 
stawiali opór nawale, jednako- 
wuż doprowadzeni zostali do tak 
wielkiego wyczerpania, że nawpół 


maszynowych wzmaga się jesz- 
cze bardziej, Wytężonym wzro-, 
kiem wpatrujemy się przed sie- 
bie. Jest moment, kiedy widzę 
wypełzających bolszewików w 
sile dość wielkiej, otwieram ogień 
ze swego karabinu, który szarpie 
okropnie, ale mi. . 

Zaledwie zdołałem wystrzelić 
jeden magazyn naboi, przychodzi 
rozkaz: zwinąć linję, cofnąć się 
szybko w kierunku murów fa- 
brycznych. 

Była to chwila niezmiernie ciężka 
i przykra. Cofać się i to pra- 
a w ucieczce przed taką ban- 

ą 


Nie było jednak czasu na roz- 
myślanie, À 

Ponieważ byliśmy dość daleko 
Wysunięci na lewem skrzydle, 
przeto pospiesznie chwytamy broń 
i wycofujemy się. 

Od murów browaru pobliskie- 
go dzieli nas kilkaset metrów 


się na Turcję. 


ścić, a zresztą Turcja jest zby i 
sprytną, ażeby dała się Polsce R 
wciągnąć do roboty antyrosyj 
skiej. Artykuł kończy się pogróż- p 


kami pod adresem Turcji i twier- ai 
dzeniem, że Turcja nie jest czyn- ay 
nikiem pokojowym, ani nawet ' 
cywilizacyjnym., 


niezbędnie koniecznych, ograni- 
czenia wszelkich zamówień, za- 
kupów oraz określa niedopusz- w 
czalność zwiększenia etatu oso- = 
bówego urzędników państwowych 
w stosunku do etatu z 1922. ro- 
ku. Wreszcie okólnik ten mówi 
o ograniczeniu bezpośredniej po 
mocy finansowej dla związków 
samorządowych, 
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twarta. Wycofywanie się pod. 
straszliwym ogniem karabinów 
maszynowych równało się uçiecż- 
ce. Na tej niewielkiej przestrzeni 
ponięśliśmy znaczne straty. Nie- 
podobna było nawet próbować 
stawiać opór. Dwaj moil pomocni- 
cy uciekli wraz z magazynami i 
nabojami. Zostałem -bezbronny. 

Setki kul karabinowych gwizda 
ły mi koło głowy. Jak to sięsta — 
ło, że żadna nie zaczepiła mnie— 
nie wiem. 
„Dokoła mnie rozlegają się jęki 
rannych. Rz. 
Gorączkowo trzymając karabin 
w ręku, brnę w kierunku murów, © 
spokojnie oczekując lada chwila 
śmierci, E E ER 
W odległości kilku kroków 
przede mną pada żołnierz z mu- 
jej kompanji. Przėstrzelone kola- 
no. Podbiega saaitarjusz, ale Luo" 
jest bez bandaży. Błyskawiczna» © 
ściąga ze siebie mundur, rozdzie: ŻĘ 
ra koszulę i związuje naprędce 
ranę, poczem  jęczącego WIEB? E 
z pod ognia. yoh, 
d CM 
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Z kraju. 


Ofiarność. Jak donosi „Gor 
niec Krakowski*. właściciel Horo- 
dienki ks. Kazimierz Lubomirski, 
chcąc przyczynić się do rozwoju 
miasta Horodenki i ułatwiać sto- 
sunki mieszkaniowe, odstąpił bez- 
płątnie plac pod budowę każde- 


mu  funkcjonarjuszowi państwo- - 


wemu zamieszkałemu w _Horo- 
dence z warunkiem, że w do- 
mach tych zamieszkają osobiście 
urzędnicy wraz z rodzinami. Ob- 
darowani urzędnicy składają pu- 
bliczne podziękowania  ofiaro- 
dawcy! $ 

Ks. Kazim. Lubomirski oddaw- 
na już dopomaga zrzeszeniom u- 
rzędników. 


Wykradzenie panny we 
Lwowie. Przed niewielu dniami 
znikła z domu rodzicielskiego 18- 
letnia Janina Miśków i wszelki 
ślad po niej zaginął, Dopiero 
wczoraj przywiózł niejaki lwan 
Petliowany z N. Sącza do matki 
lst od zaginionej, w którym do- 
nosi, że jej się dobrze powodzi 
i prosi o wydanie rzeczy i pie- 
niędzy. Ponieważ posłaniec ów 
jest podejrzany o porwanie dziew- 
czymy i próbę szantażu, osadzo- 
no go w aresztach i śledztwo 
w tej zagadkowej sprawle toczy 
się. " 


Sensacyjne aresztowanie. 
Od kilku dni przedmiot powszech- 
nych rozmów w Piotrkowie sta- 
nowi aresztowanie b. funkcjona* 
riusza Urzędu walki z lichwą, 
Czartkowskiego, znanego na grun- 
cie piotrkowskim działacza, pod 
zarzutem zbrodni przeciw moral- 
ności. Czartkowskiego osadzono 
w więzieniu. Sledztwo w tej sen- 
sacyjnej aferze prowadzą władze 
sądowe. 


Agi esa pożar na Woły- 
niu. nocy z dnia 10 na li 
b. m. w majątku Borszczówce, w 
pow. krzemienieckim na Woły- 
niu (własność Leona hrabiego 
Rzewuskiego) wybuchł pożar, 
który zniszczył stodołę, przepeł- 
nioną żytem i dwie sterty koni- 
czyny. 

Straty przewyższają 300 miljo- 
nów marek p. 

Budynek, żyto i sterty były u- 
bezpieczone, 


Rozwód małżeństwa liczą- 
cego 150 lat. Rabinat warszaw- 
ski rozważał sprawę rozwodową 
80-letniego Szulema Z. z ulicy 
Krochmalnej, który domagał się 
rozwodu ze swą 70-letnią żoną, 
Gitlą. 

Pobrali się oni przed 40 laty. 

Mieli syna i córkę. 

Zyli z sobą 13 lat. 

Starzec rozmyślił się obecnie 
i postanowił „ostatnie kilka lat" 
przeżyć spokojnie z nową żoną, 
domaga się rozwodu. 

Rabinat postawił warunek, a- 
żeby ojciec wyposażył córkę su- 
mą 10 miljonów mk. i zapewnił 
utrzymanie pierwszej żonie. 


i Teoretyczne kurs 

otwiera w Katowicach, ul. Wan- f 
i dy nr. 35 I-e piętro 
STEFAN S$TOIŃSKI 


szkań 
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Poszukuje się mie 
robotniczych 
na Kuźnicy, Ostrej Górce lub 


Sielcu. Zgłoszenia kierować do 
Polskiej Szklarni w Sosnowcu. 


„I SK R A* — wtorek 21 sieronfa 1923 roku. 


Wyrób krajowy! 
WENTYLATORY 

KUZNIE POLOWE: 

FORMY (DYSZE) 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


DOSTARCZA ZE SKŁADU "iQ 


STAŁE CENY NIŻEJ PARYTETU SWIATO- 
WEGO PRZY NAJWIĘKSZYM WYBORZE 


ofiaruje dla wszelkich branż  ** 


V. MIĘDZYNARODOWY . 
Jarmark Wiedeński 


2.—8. września 1923 roku. 


Informacji udziela: ATER 


WIENER MESSE, WIEN VII., 


Jak również honorowe przedstawicielstwa w 


KRAKOWIE: Austrj. Wydział Paszportowy, Kinonicza (i, 


$ izha Handlowo-Przemy słowa, 
» Tow. Ake. dla międzynarodowego tran- 
3343-1 sportu, Schenker & Go , ul. Pańska 9. 


iness cso OBO czo GEDIODO GZO| ODA 000 GS COP: 
OOOO LLL 


8-i0 kl. Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
D-rowej Lieberman-Tirkenigowej 
w SOSNOWCU, ul. Kowalska 10. 


„Zapisy uczenie dawnych i nowowstępujących kancelarja przyj- 
muje codziennie, oprócz sobót, od godz. 9 do 1 po połud. do .25 
b. m. włącznie. PA 

Do klas przygotowawczych przyjmuje się również chłopców, 


4193-2 Dyrektor Dr. WIEDERMAN, 
eu 
BOSO OROAAAAOOWOR OOOO OOOO CIAO OOOO OOOO DODAWANIA 


OBWIESZCZENIE. 


Urząd gminy Zagórze podaje do ogólnej wiadomości mie 
szkańców gminy Zagórze, że zgodnie z wydanym postanowieniem 
Starostwa Będzińskiego z dnia 8 go czerwca i 7-go lipca 1923 r. 
Nr. 133/95 i 162/119 wszystkie psy winny być zarejestrowane 
i posiadać znaczki na obrożach, wydane przez Urząd gminy za 
opłatą, ustanowioną przez Radę gminną. 

Psy wypuszczane na ulicę winny być zaopatrzone w obroże 
ze znaczkiem i mieć kaganiec (namordnik). 

Na zasadzie uchwały Rady gminnej z dnia 26 lipca r.b. Nr. 9 
opłaty od znaczków dla psów ustanowiono następujące: 

1) od psa przeznaczonego dła obejścia gospodarskie- 
go, właściciele, których posiadają w gminie swoją nieru- 
chomość majątkową i opłacają podatki gminne Mk. 10.000. 

) od psa wyżła, pokojowego i innych, właściciele 
których nie posiadają w gminie realności majątkowej 
Mk. 50.000. 

Na zasadzie powyższego Urząd gminy wzywa wszystkich 
posiadaczy psów, ażeby w przeciągu 10 dni od daty ogłoszenia 
niniejszego zgłosili się do Urzędu gminy w Zagórzu, celem wy- 
kupienia znaczków dla psów. `“ 

Winni niestosowania się do powyższych postanowień będą 
pociągani do odpowiedzialności karnej na podstawie 138 K. K. 
wyznaczone zaś opłaty z posiadaczy psów, będą egzekwowane 
przymusowo z doliczeniem ustanowionych wysokich kosztów 


egzekucyjnych. 
Wójt gminy Zagórze: Bielski. 


Sekretarz gminy; (=)podpis nieczytelny. 
Wieś Zagórze, dnia 17 sierpnia 1923 roku. l 4239 


TE 


PRACOWNIA KUŚMIERSKA 


wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśmierstwa wchodzzce. 


Futra męskie i damskie, żakiety karakułowe i fokowe, szale, lisy, 
wszolkiekoimozoiniufki, podług najnowszej mody, czapki futrzane 
i wszelkie reperacje przeróbek uskutecznia się szybko i starannie, 


'M. ROZENTAL 4210-1 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 8, w podwórzu, parter. 
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3795-1 


' kina. 


Nr. 185. 


Od 16-go do 19-go 


ANONS! 


ino „SFINKS* 


Od 20 do 26 włącznie 
Wielki dramat w 7-miu aktach p. t. 


„Człowiek o żelaznej masce“ 
(ALEKSANDRA DUMASA) 


6-ta i ostatnia serją 


„HERKULES CZARNYCH GOR* 


dramat w 6-ciu częściach. 


ANONS! 


W roli głównej — BASERMAN i HARRY LIEDKE, 


| pt ,ZDEMASKOW ANI“ 
; ; 


| ronne ogloszenia. | 


Kupno i sprzedaż, 
600 mk. za wyraz. 


klep spożywczy Z powodu zmian 
S interesu. sprzedam. Kaliska 17, 
Sielce. 4215-3 
pia —Fismo święte w języku pol- 
skim w bogatej oprawie, z brze- 
ami złoconymi dwa tomy do sprze- 
fiai Wiadomość w Administracji 
pisma. 4232- 
Dom 3-piętrowy, narożny, 3 sklepy, 
5pokoi z kuchnią i łazienką wol- 
ne do sprzedania na polskim Górnym 
Sląsku, Lipiny za cenę 250 miljonów 
mkp. Wiadomość Dąbrowa Gornicza 
ul. Kościuszki 17, Roka Hibnera. 


D” sprzedania huśtawka o 6 łód- 
kach, 5 mtr.szeroka i 12 wysoka. 
Szopienice—Rozdzień, lazaret hutniczy 
Trzewiczek Wojciech.  4256—2 


pianino Schredera, bambusowy, kry- 
ty pluszem, garnitur gabinetowy, 
futra, różne meble i rzeczy do sprze- 
dania. Sosnowiec Grabowa 7 
; 4242-5 
D” sprzeźwhia dwie kozetki tanio. 
Sosnowiec Kołłątaja 10, oficyna Il 
pietro. ; 4244 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 600 mk. za wyraz. 


('iopiec do posług biurowych po- 
trzebny od zaraz. Zgłoszenia: inż. 
Jerzy Bauerertz, Sosnowiec ul. 3-go 
Maja 7. 4178-1 

o kina „Zacisze“ w Sosnowcti 

potrzebny jest duet. Tylko si- 
ły pierwszorzędne będą uwzględ- 
nione. Absolwenci Warszawskiego 
Konserwątorjum mają pierwszeń= 
stwo Prosimy zgłaszać się od ya 
dziny 6 wieczorem do kierownika 
4257—2 


potrzebna młoda panienka do pracy 
biurowej. Wiadomość: Jasna nr. 12. 
4254—1 
potrze zdolni czeladnicy szewscy 
Czeladź ul. Bytomska 2, A. No- 
wakowski. 4252-3 


| Poszukiwane 200 mk. za wyraz. | 


Samodzielna księgowa z 4-letnią pra- 
ktyką obznajmiona dokładnie z 
prowadzeniem ksiąg buchalteryjnych i 
kasowych poszukuje posady pomocni- 
ka buchaltera ew innej posady biu- 
sowej. Łaskawe zgłoszenia do „Iskry“ 
w Będzinie pod „Księgowa“ 4162-1 
grea lat 33 żonaty z 3 letnią gór- 

niczą szkołą i 17 let. prakt, na 
kop. węgia i rudy, jako samodzielny 
kierownik z bardzo dobrymi referen- 
cjami zmieni posadę. Łask. zgłoszenia 
do Iskry w Sosnowcu pod 


33". i 
prtromnone instalator poszukuje 


prime lekcje w szkole  śrcduie 
(fizyka—chemja), Oferty do „Iskry 
Sosnowiec okazicielowi kwitu ogio- 
szeniowego nr. 4:56. 4258-2 
Me” rachmistrz z dwuletnią pra- 
ktyką biurową poszukuje jakiej- 
kolwiek posacy biurowej w Zagłębiu 
lub na Górnym Siąsku, Łaskawe zgło 
szenia proszę nadsyłąć do administra- 
cji „Iskry“ pod „Rachmistrz“. 
4243-3 
Starszy zdolny murarski podmistrz 
Górnośląza poszukuje stalej pra- 
cy w żelaznych fabrykach lub kopal- 


niach. Specjalista wszystkich pieców . 


w fabrykach żelaznych i wszelkich 
budowli, Oferty do adm, „Iskry“ pod 
„Górnoślązak”, 4250-3 


po w w, 
Lokale. 
600 mk. za wyraz. 


Mż: inteligentna panienka poszu- 
kuje mieszkania przy inteligent- 
mej rodzinie, najchętniej blisko stacji 
wiedeńskiej. Łaskawe zgłoszenia do 
admin. „iskry pod „kazia“, 4167-1 


Różne. 


600 mk. za wyraz. 


— 
eamed'Hailly Leclerc - Nowakowska 
powróciła i rozpoczyna wykady. 

konwersacja francuskiego od 20-go 

sierpnia. Kościelna Nr. 9, 4204-1 


W drodze do Modrzejowa zgubio- 
no chustkę dużą bronzową, Łaą- 

skawy znalazca zwróci: Modrzejów 

ul. Mauvego 10, Szostek, 4238 


| Zgubione dokumenty. | 
400 mk. ża wyraz. 


M:iter Tabak zgubił książeczkę 
wojskową wydaną w PKU. Wa- 
dowice. 4170-1 
Mjetusik Wcjciech zgubił papie 

wojskowe wydane przez P K 
Częstochowa. 41761 
Szmul Zelik Biegun zgubił książecz- 

kę odroczenia wydaną przez PKU. : 
Będzin. 4183-1 
Ja Baszkowskiemu skradziono 
„) tymczasowy dowód osobisty wyd- 
w Grudziądzu za Nr. 22244 oraz me- 
trykę urodz. w pełnym wypisie i kar- 
tę uilopową 144 pp, strz. kr. 1 baon 
4 komp. 4182-1 


aginął portfel zawi 
Z dokumenty oraz mr ar zag 
daną przez starostwo będzińskie na 
imię Gerharda Ludwika Miller i He- 
leny Miller. 4189-1 
aper Dobrowolskiemu skradziono 
kartę pobytu i kwit na 4 korce We- 
gla wyd. przez kop. Milowice. 
ń 4192-1 
W:'ezbińskiemu Władysławowiskra- 
dziono dowód osobisty wydany 
przez magistrat m, Dąbrowy i zwoi- 
nienie wojskowe wydane przez PKU. 
Będzin | 95-1 
„Ac Winter (rocznik 190) przejeż. 
dżając z Ożarowicz do Będzina 
zgubił książeczkę wojskową wraz z 
portfelem i 285,000 mk, Łaskawy zna- 
lazca raczy zwrócić do „iskry“ za wy- 
nagrodzeniem 100.000 mk. - 4197-1 
ochan Abram zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez 12 pułk 5 
komp., metrykę wydaną w Chęcinach 
i jednocześnie zgubił dokumenty na 
imię Kochan Mordka, książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Będzin, 
i pozwolenie z p. k. u. na paszport 
zagraniczny do Ameryki, 4199-1 


Sziama Rajnsztajn zgnbił książkę 
„kasy chorych. 4202-2 
Zyski Adam zgubił paszport wy- 

dany przez Starostwo w Busku, 


4206-2 
Kao! Chrószcz zgubił legitymację 
kolejową wydaną przez dyrekcję 
katowicką i legitymację plebiscytową. 
4203-2 


pews Piasecki zgubił papiery woj- 
skowe wydane przez 2 pp. Leg. 

w Pińczowie. | 4213-2 
gria Lubczyńska zgubiła dowód 
osobisty wydany przez magistrat 

m. Sosnowca. 4217-2 
epakowi Wojciechowi skradziono 
aokument wojskowy wydany przez 
PKU. Pińczów i 250 tys, mk. 4230-3 
Wedstawowi Kozinowi skradziono 
na stacji Sosnowiec aowód `o- 
sopisty wydany przez starostwo bę- 
dzińskie i wiele innych dokumentów. 

416V- 


Srowron Antoni zgubił portfel z do- 
kumentami. Łaskawy znalazca 
zwróci Sosnowiec kłucka 5, 4241-3 


orowicz Samson zgubił książkę 
H kasy chorych, 4240 


ĄpPramski Antoni zgubił tymczasowe 
zaświadczefie demobilizacji i do- 
kument podróży wydane przez 3 ba- 


taljon telegraficzny w Grodnie. 


4249-3 
Fs Stanisław zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez 2 p. wojsk 

nolejowych. 4245-: 
Franciszek Banach zgubił portfel za- 
wierający książeczkę wojskową, 
tymczasową legitymację i pozwolenie 
na prawo prowadzenia samochodu o- 
raz 170 tysięcy gotówki, Proszę o 
łaskawy zwrot dokumentów do adm, 


- „lSkry* pieniądze znalazca może ząa- 
n y pienią 4246- 


trzymać przy sobie, 3 
* Adam Nowakowski zgubił dowód 
osobisty wydany przez magistrat 
m. Czeladzi, świadectwo  rozorojeęnia 
niemców i różne dokumenty, Łaska- 
wy znaiazca zwróci do administracji 
„lskry”. 4247-3 
tanisław Kowalski zgubił kartę 
d demubilizäcjı wydaną przez 40 pp, 
strzelców lwowskich. 4248-. 
garat Józef zgubił portfel zawiera- 
jący totograije dowód osobisty, 
legitymacje związku | urzędu poczto- 
wego w Sosnowcu. Łaskawy znaiazca 
raczy legitymacje i fotografje wrzucić 
do Skrzynki pocztowej, portfel pienią- 
dze zatrzymać dla siebie, 4251 
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Dookoła drożyzny. 


Zjazd na Górze Zamkowej. 


„Zapowiedziany na onegdaj 
żiązd na Górze Zamkowej w Bę- 
dzinie w sprawie drożyzny mięsa 
i l tłuszczów zgromadził liczne rze- 
sze publiczności, którą ledwie 
Pomieściła sala ochronki. 

Niemasz bowiem obecnie aktu- 
alniejszego, bardziej interesujące- 
go tematu obrad nad drożyznę. 

| To też zgromadzeni, między któ- 
"Tymi obok rzeźników znaleźli się 
l przedstawiciele robotników, z 
zainteresowaniem słuchali wywo- 
dów p. Langego z Będzina, któ- 
ry przedstawił zebranym kalkula- 
cję mięsa i tłuszczów i wskazał 
na przyczyny drożyzny. 

O przyczynach drożyzny mięsa 
mówiono najwięcej, bo jest ich 
dużo i całe społeczeństwo powin- 
no się nad niemi bardzo poważ- 
nie zastanowić, 

Przedewszystkiem więc pod- 
kreślono konieczaość wyłączenia 
2 ustawy o walce z lichwą tego 
paragrafu, który od odpowiedzial- 
ności za pobranie nadmiernych 
cen uwalnia producenta. 

Nienormalne warunki handlu 
powojennego nierogacizną wy- 
tworzyły nieznany, a przynajmniej 
rzadki dawniej typ pośrednika 
między chłopem, a handlarzem 
trzodą. Ponieważ chłop niechętnie 
pozbywa się przychówku, bo rzad - 
ko odczuwa brak pieniędzy, prze- 
to na wsiach operują pośrednicy, 
rekrutujący się z gospodarzy ma- 
łorolnych, którzy, zdobywszy za- 
wfanie swych bogatszych ' sąsia- 
uów, nabywają od nich trzodę, a 
odstępują ją następnie handlarzom 
ub ich wysłannikom po cenach 
Często 50 proc. wyższych, / niż 

sami chłopu zapłacą. 

| jedynym środkiem  zaradczym 
ha ukrócenie tego rodzaju prak- 
tyk pośredników jest zakaz sku- 
powania trzody i bydła po wsiach. 
Handel trzodą i bydłem powinien 
się odbywać tylko na jarmarkach, 


Będzin, 21 sierpnia. 


gdzie byłaby umożliwiona kon- 
trola nad cenami trzody i bydła, 
co teraz jest tajemnicą nie do 
zbadania, bo kupno załatwia się 
w cztery oczy między kupującym 
a chłopem. a 

Nie mniej ważną, a bardziej 


denerwującą jest przyczyna dro-_ 


żyzny mięsa wołowego. W miej- 
scowościach mniej ludnych, w 
mniejszych osadach robotniczych 
Zagłębia rzeźnicy chrześcjanie zaj- 
mują się także ubojem . bydła. 
Handel i ubój bydła w Polsce 
mają głównie w rękach żydzi. 
Rzeźnik. chrześcjanin absolutnie 
z nimi konkurować nie może, bo 
żydzi prócz mięsa trefnego mają 
do sprzedania i mięso koszerne. 
Jeżeli się zważy, że cena kilo- 
grama' mięsa trefnego wynosi 
obecnie około 40.000 mk, ko- 
szerne zaś dochodzi 
mk. to rzeźnik żyd może zawsze 
za bydło płacić daleko wyższe 


ceny, niż chrześcjarin, bo czego 


nie zarobi na mięsie trefnem, to 
sobie z dobrym procentem odbije 
na mięsie koszernem. Nikt inny, 
tylko właśnie żydzi podbijają ce- 
ny bydła, bo ceny mięsa koszef- 
nego nie są ściśle określone i 
można za nie pobierać tyle, ile 
się komu podoba tembardziej, że 
solidarni żydzi rzadko kiedy przy- 
chodzą do policji ze skargą na 
teg współwyznawców rzeźni- 
w. 


„Oto kilka przyczyn drożyzny 
mięsa i tłuszczów, nad któremi 
warto się zastanowić, a rzeczą 
już czynników miarodajnych jest 
wynalezienie środków zaradczych 
na zło, któremu już wielki czas 
wytoczyć walkę bezwzględną. 
"Zjazd, któremu przewodniczył 
p. Kiepura z Sosnowca, na za- 
kończenie obrad powziął rezolu- 
cję, wskazując w niej przyczyny 
drożyzny i środki, zmierzające do 
jej hamowania, 


Głosy czytelników. 


Chleba naszego powszedniego... 


W artykule niniejszym pragnę 

poruszyć dwie sprawy, które, mo- 
im zdaniem. są ze sobą organicz- 
nie związane, 
,. Jak wiemy, rolnictwo narówni 
'Łprzemysłem ma wpłacać poda- 
tek majątkowy. Ziemianie, aby 
pierwszą ratę podatku módz uig- 
cié, w pierwszym rzędzie zaczną 
Sprzedawać zboże. Należy więc 
przypuszczać, że ziarno, a co za 
tem idzie, i chleb stanieje. 

Zdawałoby, się, iż. będzie to 
Objaw dodatni i pożądany. 

Tak jednak może twierdzić tyl- 
ko teñ, kto na sprawy patrzy po- 
wierzchownie i stosunków na- 
Szych nie zna, 

Z nagłej i chwilowej podaży 
| zboża wyciągną korzyści tylko 
i 


Żydzi. 
Cały handel zbożem mają w 
Swoim ręku żydzi. 

Omi też skupią go po niskich 
cenach; chwilowo, oczywiście, ale 
tylko chwilowo cenę chleba ob- 
niżą; a następnie, gdy wszystko, 
ĉo do swoich rąk pochwycą, za- 
magazynują na ryñek nic nie 
| Buszczą lub cenę dowolnie pod- 
Niosą, 

„lak, że za chleb będziemy pła- 
E tyle, wiele żydom się spodo- 

a. 

' Daj Boże, abym fałszywym był 
Drorokiem. Ale od szeregu lat 


ga 


Dąbrowa, 21 sierpnia. 


patrząc na gospodarkę w kraju 
naszym, pewien jestem, że tak 
będzie, a nie inaczej. 
polityce naszej gospodar- 
czej winniśmy dążyć nie do po- 
tanienia artykułów żywności, lecz 
do utrzymania ich cen na stałym 
poziomie, t. į. do utrzymania 
stałych cen, płaconych w mar- 
kach polskich. 
A jak to osiągnąć? 
Wiemy skądinąd, że urząd wal- 
z licnwą zażądał miljardowych 
kredytów na zakup zboża. 
Wolno przypuszczać, że zanim 
odnośne kredyty zostaną uchwa* 
lone, zanim odpowiednia ilość 
marek zostanie wydrukowaną, co 
w następstwie będzie miało dal. 
szą deprecjację marki naszej, ży- 
dzi zdążą zboże od ziemian wy- 
kupić po niskich cenach, a rząd 
dopiero od żydów, jak zwykle, za 
drogie pieniądze ziarno kupować 
będzie, aby następnie ludność 
drogi chleb dostała. 
ama przez się zatem narzuca 
się iaka myśl połączenia obu pro- 
blemów:; 


Skarb w danej chwili ustala 
wysokość podatku majątkowego 
wyrażoną we frankach szwajcar- 
skich. 

Suma ta odpowiada takiej to 
a takiej ilości zboża, 

Dany ziemianin, zamiast wpła- 


do 100.000. 


| wspaniały dramat 


cać przypadający na niego 
SSE w markach polskich, 
uiszcza go w zbożu, które pod 
rygorem dostarcza urzędowi wal- 
ki z lichwą, 

Uniknie się tym sposobem nie- 
naturalnej i chwiłowej tylko zni- 
żki chleba, zapobiegając nato- 
miast pewnej i to znacznej jego 
zwyżce w najbliższej przyszłości, 

Wyeliminuje się pośrednika- 
żyda, który całą śmietankę zgar- 
nie, każąc gojom głodować, aby 
on miljardy. zbierał, 

Zapobiegnie się dalszej inflan- 
cji i deprecjacji marki, która bę- 
dzie nieunikniona, jeżeli rząd za- 
cznie zboże skupować, 

Zada tu kto może pytanie: 
a gdzie te masy zboża przecho- 
wać? 

Odpowiem na to pytaniem; 
a gdzie urząd walki z lichwą 
zgromadzi zapasy, które kupić 
zamierza? 

Otóż tam zamagazynuje się 
zboże, gdzie je urząd chciał 
przechować, 

Gdyby jednak były pod tym 
względem pewne trudności, to 
pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
w całym szeregu dużych miast 
jak również i w Zagłębiu posia- 
damy obszerne koszary wojsko- 
we, które całkowicie zajęte nie są 

Wystarczyłoby po parę sal w 
każdym kompleksie koszarowym, 
aby odpowiednie rezerwy zboża 
dla każdej okolicy przechować. 

Mówię „rezerwy*, gdyż z za- 
pasów tych sprzedawałoby się 
zboże tylko w miarę braku go 
na rynku. 

Specjalnie zaś w Zagłębiu 
przypuszczam, że kopalnie i fa- 
bryki i kopalnie pomogłyby dla 
zamagazynowania niezbędnych 
ilości ziarna. 

O ileby jednak akcja taka mia- 
ła i w następnych latach stoso- 
wania, co zdaje się być rzeczą 
nieuniknioną, to natychmiast na- 
leży przystąpić do budowy w 
pobliżu miast i w ośrodkach prze- 
mysłowych elewatorów  zbożo- 
wych. 

Jest to sprawa ważna i niecier- 
piąca zwłoki, i rząd nasz bezwa- 
runkowo zająć się nią powinien. 

Tych parę uwag pozwalam so- 
bie skierować pod adresem czyn- 
ników miarodajnych. 

E. Bruzda, 


Kronika. 
. Kalendarzyk. 


Dziś Joatny F. 
Jutro Symforjana, 
Wsch, słońca 4.11 
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kino „Zacisze“ Kimo „Zacisze” 


Od środy dnia 15 sierpnia r. b. 


I 
WYBUCH ETNY 


film przedstawiający fotograficzne 
zdjęcia strasznej katastrofy, która w 
czerwcu r.b, nawiedziła Włochy. W 
morzu roztopionej lawy gua miasta, 
wsie i wszystko żyjące. Oczom widza 
przedstawia się piekło niedoopisania 
II. 
Wznowienie słynnego obrazu p.t. 


Sobowtór lorda 


awanturniczy w 5 
aktach w roli głó j 
ORIEN? EUGENE 


008030500009090500 
Zielony sznurek. 


Przed kilku dniami pisma do- 
niosły o samobójstwie pewnej 
amerykanki, wskutek ciągłego 


komunikowania jej przez telefon 
alarmujących wieści o zdradzie 
męża. Wrażliwa niewiasta znie- 
nawidziła telefon i popełniła sa- 
mobójstwo. 

Padła ofiarą sprawnej centrali 
i dobrze funkcjonującego aparatu 
telefonicznego. 

Samobójstwo to nie miałoby 
miejsca, gdyby amerykanka ta 
mieszkała np. w Sosnowcu. 

Zanim bowiem usłużny „przy- 
jacieł* zdołałby uzyskać u nas 
połączenie, sam z rozpaczy po- 
wiesiłby się na długim, zielo- 
nym sznurze telefonicznym. 

Wisi sobie taki sznurek, dłu- 
gości całego metra, a ty człowie- 
ku, bezwiednie zmieniasz swój 
dotychczasowy zawód, nabierając 
rutyny i wprawy  kataryniarza 
podwórkowego. 

Kręcisz tą korbą i kręcisz... 

Zrozpaczony wreszcie siadasz, 
a wzrok twój tęsknie biegnie 
wzdłuż wężowych splotów zielo- 
nego sznura. 

Takie myśli o samobójstwie 
nawiedzają cię kilka razy dzien- 
nie. 


Wreszcie i do tego się przyzwy- 
czajasz. Bóg jest wielki i cier- 
pliwy, 

Biedna amerykanka i szczęśli- 
wy kraj, który ma takie telefony, 

Luc. 


O cukier dla miast. W zwią- 
zku z rozpoczętą przez nadzwy- 
czajny komisarjat do zwalczania 
drożyzny  rozsprzedażą cukru 
nadzwyczajny komisarjat wyją- 
śnia, że uważa za niezbędne po- 
lecenie miastom, ażeby przestrze- 
gały zasad następujących: 

1) Magistraty winny finanso- 
wać kupno cukru samodzielnie, 

2) Ceny cukru winny być 
kalkulowane według własnych 
faktycznie poniesionych kosztów. 

3) Cukier winien być sprze- 
dawany w sklepach miejskich, 
w spółdzielniach instytucji spo- 
łecznyćh lub w instytucjach pry- 
watnych pod kontrolą miasta. 

4) O podziale cukru i pun- 
ktach sprzedaży winna być lud- 
ność powiadomiona, 


Pożyczki dla miast. Jakkol- 
wiek ustawa o finansach komu- 
nalnych została już uchwalona, 
to jednak przewidywane w niej 
źródła dochodowe  przysporzą 
niezbędnych środków ciałom sa- 
morządowym dopiero pod ko- 
niec r. b. 

Wobec tego ministerjum skar- 
bu zmuszone było udzielić w cią- 
gu r b. ciałom samorządowym 
pomocy finansowej, 

Pomoc ta wyraziła się w cy- 
frach następujących: Warszawa 
otrzymała tytułem pożyczki 22 i 
pół miljarda mk. tytułem zaliczek 


"na wpływy z podatku dochodo- 


wego, względnie przemysłowego 
23 miljardy mk, 

lune miasta otrzymały razem 
12,3 miłjardów mk. Starostwa 
krajowe b. dzielnicy pruskiej o- 
trzymały 5,5 miljardów mkp. Wy- 
działy powiatowe w Małopolsce 
tytułem zaliczki na dodatki do 
podatków 7,1 miljardów mk. 


W sprawie „Kochanków* 
Grubińskiego. Wbrew informa- 
cjom, podanym przez . niektóre 
pisma, dowiadujemy się, że min. 
spr. wewn. utrzyma w mocy wy- 
dany poprzednio zakaz wysta- 
wiania na prowincji dramatu p. 
Wacława Grubińskiego p.t. „Ko- 
chankowie',. 


Sala tańca dla żydów czy 
chrześcjańskie tow. dobro- 
czynności. W sali ochronki na 
górze Zamkowej w Będzinie w 
każdą sobotę a często i w nie- 
dzielę odbywają się tańce urzą- 
dzane przez młodzież żydowską. 

Ochronka budowana z fundu- 
szów, zebranych drogą składek 
publicznych, uważana jest przez 


obywateli. będzińskich. za. placów 
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Cyrk „REKORD 


w SOSNOWCU 
ul. Krzywa obok „Iskry“ 


Pierwszorzędni artyści. 
Zadziwiająca tresura koni. 
Koń odgaduje myśli lepiej, 
niż Ben-Ali. 


==" >="P=<Pp=<P=<P 


wkę nawskroś polską. Zdawało- 
by się, że na sali w ochronce 
polskiej, w budynku, należącym 
do społeczeństwa polskiego, po- 
winnyby znależć sobie miejsce 
emblematy narodowe. Tymcza- 
sem, dzięki temu, że młodzieży 
ze sfer wybitnie paskarskich po- 
zwolono urządzać w  ochronce 
majufesy, na ścianach sali znaj- 
apa takie oto napisy: 

— Dama, która odmawia za- 
proszenia do tańca zostanie bez- 
wyjątkowo wyprowadzona . ze 
sali. 

Dosłownie! 

Doprawdy, o chamstwie auto- 
ra tego napisu, bardziej trafnego 
dokumentu nie można było wy- 
dać nad powyższy napis. 

A oto drugi kwiatuszek ze 
ściany ochronki: ą 

— Stroić awantury policyjnie 
wzbronione. 

Pomijamy już styl tego napi- 
su, na którym, mamy nadzieję, 
nie kształci się dziatwa z ochron- 
ki, lecz można z niego wywnio- 
skować jaka się to tam publicz- 
ność schodzi, jeżeli jej aż trzeba 
wieikimi literami przypominać, że 
za „strojenie“ awantur można iść 
do kozy. * 

Krótko mówiąc, zarząd tow. 
dobroczynności ślicznie gospoda- 
ruje w ochronce. 

Właściwie, nie wiadomo wo- 
góle, co ten zarząd robi poza 
wynajmowaniem sali żydom, oso- 
by bowiem poważne twierdzą, że 
zapisanie się na członka towa- 


-rzystwa jest rzeczą niemożliwą, 


bo nie wiadomo, do kogo się 
zwrócić należy, by załatwić wszy- 
stkie związane z tym formalności. 


Komitet obywatelski. Dziś 
o godz. 5 pop. w starostwie bę- 
dzińskim odbędzie się zebranie 
informacyjne władz i przedsta- 
wicieli samorządów w sprawie 
utworzenia w miastach i gmi- 
nach przemysłowych komitetów 
obywatelskich do walki z dro- 
żyzną. 


Z cyrku sosnowieckiego. 
Przedstawienia cyrkowe w 50s- 
nowcu cieszą się niezwykłym 
powodzeniem, Tresura koni do- 
prowadzona jest do szczytu do- 
skonałości, pierwszorzędni zaś 
artyści urozmaicają nam wieczo- 
ry skutecznie walcząc z chęcią 
przepędzania czasu na b. drogich 
rozrywkach... knajpiarskich. 

Dziś po raz pierwszy ujrzymy 
konkurenta słynnego  OSZU.ta 
Ben Alego. Będzie nim koń, któ- 
ry odgaduje myśli i r o b i to 
zręczniej od wspomnianego „ta- 
kira“. i 

Program przedstawienia jest 
nader urozmaicony. 


Zatarg w górnictwie. Spra- 
wa normowania płac górniczych 
co 2 tygodnie nie została jeszcze 
załatwiona. Narazie zakomuniko- 
wano związkom, że CO do ter- 
minów regulacji płac zabiorą głos 
rady nadzorcze poszczególnych 
zakładów górniczych. Wiadomo 


„tę związki robotnicze przyjęły do 


wiadomości. 


manie waluciarza. 
A 60 sosnowiecka z2- 
trzymała na Ul. Modrzejowskiej 
niejakiego Jakóba  Libermana, 
przy którym znaleziono 224 du- 
lary. Dolary skonfiskowano, a 
`~ 


8 


sprawę Libermana skierowano do 


sądu. 


Walka z wścieklizną, Re- 
ferat weterynaryjny starostwa bę- 
dzińskiego komunikuje, że w do- 
tychczasowej walce z wścieklizną 
zabito w powiecie będzińskim 
561 wałęsających się psów i 183 
wałęsające się koty. Dalsze wy- 
bijanie w toku. 


Lichwa żywnościowa. Za 
sprzedaż bułek po cenach wy- 
górowanych został pociągnięty do 
odpowiedzialności piekarz Berek 
Waldman z Olkusza. 


— Za gromadzenie ziemniaków 
w celach spekulacyjnych, została 
pociągnięta do odpowiedzialności 
sądowej Maja Jakubowska z So- 
snowca. 


Z powodu natłoku. W ub. 
niedzielę o g. 7 wiecz. w pocią= 
gu, idącym od Warszawy do Czę- 
stochowy, na stacji w  Teklino= 
nowie z powodu prze ełnienia 
wozów, w jednym z nich zadu- 
szono dwuch pasażerów i jedno 
dziecko.  Pasażerów w stanie 
ciężkim wysadzono ną st. w Czę- 
stochowię. Dzieciak w pociągu 
wyzionął ducha, gdyż połamano 
mu w tłoku ręce i nogi. 


Pobicie teścia. Zamieszkały 
w Milowicach Franc, Z. podczas 
kłótni dotkliwie poturbował swe- 
go teścia Sylwestra P, zam. w 
Milowicach. 


Podpalenie. We wsi Opat- 
kowicach, w pow. miech., nieznani 
złoczyńcy podpalili w nocy dwa 
stogi zboża tamtejszego gospo- 
darza Fiorjana Gostkowskiego. 
` Zboże spłonęło doszczętnie, Stra- 
ty wynoszą 70 milj. mk, 


— Niedołężny jeździec, Ma- 
jer Wajsbrot, woźnica: z Będzina, 
jadąc do Czeladzi, złamał przez 
nieuwagę drzewko, rosnące przy 
szosie i został pociągaięty do od- 
powiedzialności sądowej. 


Amatorzy gruszek. Doo 
du Mikołaja Czerskiego w Cze- 
ladzi dostali się 3 nieletni urwisy 
i zaczęli rwać owoce. Nadbiegł 
właściciel ogrodu. Dhłopcy ra- 
tuiąc się zeskoczyli, a przy tej u- 
Ccieczce złamali młodą  gruszę. 
Straty wyrządzone przez psotni- 
ków wynoszą z górą 100 tys. mk. 


Kradzieże owoców, 
du p. Giadomskiego dyrektora 
szkoły techn. w Sosnowcu zło- 
dzieje skradli w nocy owocę, 
wartości I milj. 200 tys. mk, Jed- 
nego złodzieja policja aresztowa= 
ła. 


Wykrycie kradzieży, Pod- 
czas pożaru w Dąbrowie w lipcu 
Fiszlowi Gruszce skradziono róż- 
ne przedmioty domowe, wartości 
3 milj. mk, W ub. tygodniu po- 
licja kradzież tę wykryła. Jedne- 
go złodzieja aresztowano. 


Kradzieże na wsi. We wsi 
Wawrzyńczycach, w pow. miech., 
w nocy z pola Ant. Zimnego je- 
den z jego sąsiadów skradł 30 
 snopów żyta, Poszkodowany o- 
biicza stratę na 1 miljon mk. 


~- Henochowi Libermenszowi 
w Sławkowie skradziono w nocy 
16 rolek papy za 1 miljon mk. 


— Błażejowi Pasternakowi w 
Brzesku Starym, na polu podczas 
żniw, skradziono -z marynarki 
480 tys, mk. 


Drobne kradzieże. Katarzy- 
"le Nawratelowej w Będzinie 
przy ul. Szosowej skradziono ko- 
rzec węgla, siekierę i kłódkę, 
wartości ogólnej 200 tysięcy ma- 
TEK. 


-— Franciszce Budzieniowej za- 
wieszwałej przy ul. Piłsudskiego 
nr 80 w Sosnowcu, w ub. ty- 
goduiu skradziono zegarek, war- 
tości 1 milj. mk. 


~ Józefowi Koryczanowi z Dą- 
borówki na Górnym Sląsku, w 
ub. tygodniu w  Wojkowicach 


Zogro- 
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skradziono rower, wartości 900 
tys. mk. GUS 

— Romanowi Budnemu w Go- 
łonogu skradziono gotówką 230 
tys. mk. 

— Kazimierzowi Gruszczyń- 
skiemu, zam. przy ul, Pewdskie= 
go Nr. 104. w Sosnowcu, skra- 
dziono 18 gołębi wartości 600 
tys. mk, jJeduego złodzieja are- 
sztowano, 

— Wilhelmowi Greli z Kato- 
wic, na stacji w Sosnowcu skra- 
dziono z kieszeni 3 mił. mk. 


— Rubinowi Lempertowi, zam, 
przy ul. Kołłątaja nr. 7, na pocz 
cię w Sósnowcu skradziono ze- 
garek z dewizką wartości 3 mi- 
ijony mk. 

— Wiacentemu Pietrzykowi w 
Czeladzi, podczas jego nięobe- 
cności skradziono z mieszkania 
zegarek, wartości 300 tysięcy 
marek. 

— Józefowi Nobisowi w Cze- 
ladzi skradziońo w nocy z ~ko- 
mórki 4 kury, wartości 200  ty- 
sięcy mk. 


| Papież przeci:x0 dekoltom. 


Specjalny korespondent „Daily 
Expressu* w Rzymie donosi pod 
datą 6 b.m., co następuje: 

Wczuraj zaszczycony byłem na 
posłuci aniu u Ojca Świętego, 
gdzie byłem świadkiem niezwy- 
kłej sceny. 

Gdy, około południa, po ran- 


nej mszy w salonach recepcyj- 


nych zebrała się liczna grcinad- 
ka wiernych z różnych krańców 
świata — do sali wszedł kardy= 
nał monsignor Marmaggi i przy- 
witawszy zebranych, jął dzielić 
panie na dwie grupy. 

Nikt nie domyślał się, w jakim 
celu czynił kardynał ten podział. 
Zauważyłem tylko, że w jednej 
grupie były panie w czarnych 
strojach, zawealowane ł odziane 
od stóp do głów, w drugiej zaś 
panie mniej więcej obnażone. 


' Gdy przyszła godzina audjen- 
cji, wprowadzono nas mężczyzn 
i kobiety z grupy czarno i szczel- 
nie odzianych do sali tronowej 
Ojca Swiętego, zatrzymując damy 
wydekoltowane. 

To wzbudziło w mniej ubra- 
nych paniach duży niepokój. I 
nie omyłiły się, gdyż zaraz prze- 
mówił monsignor Marmaggi, któ” 
ry twardym i stanowczym gło- 
sem oznajmił, że ta grupa pań 
nie będzie przyjęta przez papie- 
ża, z powodu niedostatecznego 
ubrania. 

Kardynał oświadczył, iż działa 
tylko zgodnie z wolą Ojca Świę- 
tego i oznajmił, że odtąd będą 
przyjmowane na audjencjach tyl- 
ko kobiety skromnie ubrane. 

Kilka pań dostało spazmów, 
jedna zaś ze wstydu zemdiała”. 


Tanie mieszkania 


Niezwykła oferta pod 


P, Marjan Trippenbach, kupiec 
i obywatel warszawski, przesiał 
na imię magistratu list, który za- 
wiera następującą propozycję: 

Przypuszczam, że się nie omy- 
lę, jeżeli powiem, że dokoła sły- 
szymy. narzekania, a rdzeń tego 
niezadowolenia leży w bezczyn- 
mości właśnie narzekających je- 
dnostok. Uważając, że każdy oby- 
watel kraju winien złożyć jakąś 
ofiarę na ołtarzu Ojczyzny, aio- 
sąc ją nie pod przymusem roz- 
porządzeń i ustaw, lecz z wła 
snych pobudek, płynących z mi- 
łości do Ojczyzny, czynię co mo- 
gę. Miesiąc temu ofiarowałem 
swój dom przy ulicy Ceglanej 
na mieszkanie dla studentów, 
wychodząc z tego założenia, że 
dach nad głową jest kardynal- 
nym warunkiem ludzkiego życia, 
żadne zaś projekty na papierze 
nie uczynią zadość potrzebom 
dostarczenia mieszkań. 

Z tych samych pobudek. po- 
zwalam sobie zwrócić się do ma- 
gistratu z poniżej wyłuszczonyim 
projektem, prosząc, by magistrat 
poczynił niezwłoczaie kroki, ce- 
lem wprowadzenia tego projektu 
na dtogę Czynu. TAN 

Miasto jest właścicielem ob- 
szernych gruntów miejskich na 
Kole, oraz placów fa Kamionku, 
przy ulicy Sołtyka pod Powązka- 
mi, w Gołędzinowie, przy Alei 
3-go Maja. 

tóż występuję z projektem, 
by miasto oddało do mego roz- 
porządzenia płac przy Alei 3-go 
Maja na przeciąg lat 40. Obo- 
wiązuję się w ciągu lat 10 plac 
własnem staraniem zabudować 
podług planów, zatwierdzonych 


"przez zarząd miasta, domami 


czteropiętrowemi i  pięciopiętro- 
wemi z cegiy, betonu i żelaza i 


po upływie iat 40 oddać zbudo- 


wąte domy na własność miasta. 
Mieszkania te byłyby luksusowe 
przeznaczorie dla zamożuiejszéj 
ludności. : 

Płace zaś, położone na Kole, 
na Kamionku, w Gołędziaowie i 


lit rokoiików. 


adresem magistratu. 


Warszawa, 20 sierpnia, 


- przy. Powązkach, byłyby przezna- 


czone na zaspokojenie głodu 
mieszkaniowego dla robotników 
i osób eksimitowanych. Place te 
gotów jestem nabyć na wiasność 
spłacić należności za nie w pa- 
rytecie zboża ratami w ciągu lat 
20 płacąc przez tęn czas odsetki, 
również w parytecie zboża. W 
ciągu lat 5 place te zostaną prze- 
zemnie zabudowane podług pia- 
nów przyjętych przez magistrat, 
domy zaś przejdą na moją wła- 
sność, Na gwarancję wykonania 
moich zobowiązań, mogę złożyć 
kaucję hipoteczną na nierucho- 
mościach w Warszawie, Twarda 
ur. 3 i Hoża nr. 84. $ 

O ile magistrat przychyli 
do powyższego projektu mego, 
robotnicy zaangażowani do bn- 
dowy domów znajdą zarobek, a 
tem samem zmniejszy się klęska 
bezrobocia, 

Trwając w przekonaniu, że ma- 
gistrat przychyli się do powyż- 
szego projektu mego mam za- 
szczyt prosić o zawiadomienie 
mnie w jaknajkrótszym czasie, 
kiedy i gdzie mam się zgłosić, 
celem szczegółowego omówienia 
warunków poruszonej przezem- 
nie sprawy, niecierpiącej zwłoki 
Pozwalam sobie prosić, bym o 
terminie stawienia się został za- 
wiadomiony na kilka dni przed- 
tem. 

Warszawa, d. 14 sierpnia 1923 r. 


Marjan Trippenbach. 
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Nowe aresztowania w Moskwie. 


Moskwa, 20 sierpnia, 
Rząd sowiecki po  zdławieniu 


„śzeregu organizacji o cnarakterze 


monarchistycznym rozpoczął o- 
becnie walkę z organizacjami 
skrajnie lewicowemi i anarchi- 
stycznemi. Organizacje te rozwi- 
nęły w ostatnich czasach ożywio- 
ną działalność, zwalczając obec- 
ny ustrój komunistyczny, jako 
drobnomieszczański. 

Na skutek rozporządzenia rzą- 
dowego przystąpiono do natych- 
miastowej likwidacji wszystkich 
skiajnych organizacji w Rosji. W 


Moskwie uwięziono 22 osoby, w 
Odesie 40, w Tule 5, pozatem w 
Kazaniu Rostowie, 
Ufie i innych miastach areszto- 
wano wielu członków tychże or- 
ganizacji. 

W razie, gdyby śledztwo są> 
dowe nie wykazało wyraźnych 
cech przestępstwa, które umożli- 
wiłyby wytoczenie aresztowanym 
procesów karnych, wszyscy a- 
resztowani zostaną deportowani 
do najdaiszych miejscowości A=. 
mudarji i Syberji. 


Minister Hellat posłem w Helsingforsie. 


Helsingfors, 20 sierpnia. 
Jak donosi . „Hufvudstadsbla- 
det* minister spraw zagranicz- 
nych Estonji Hellat, mianowany 
został posłem estońskim w Hel- 


singforsie na miejsce p. Akela, 


który objął tekę ministra spraw 
zagranicznych w nowym gabine- 
cie estońskim, 


O militarną kontrolę na Węgrzech. 


Londyn, 20 sierpnia. 
„Daily Telegraph* donosi, ja- 
koby mała enienta przedstawiła 
wielkiej entencie żądanie, by w 
międzykoalicyjnej komisji w Bu- 


dapeszcie małej entencie powie- 
rzomo zastępstwo, to znaczy, Że 
mała ententa chce wykonywać 
militaraą kontrolę na Węgrzech. 


Grożba strajku w elektrowni łódzkiej. ' 


Łódź, 20 sierpnia. 

Pracownicy elektrowni miej- 
skiej, będącej pod zarządem min, 
przemysłu i handlu, wystąpili z 
żądaniami przyznania im pod- 
wyżki według orzeczeń warszaw= 
skiej komisji statystycznej. Min. 
przemysłu i handlu na żądania 


te odpowiedziało odmownie, wo- 
bec czego we wtorek dnia 21 
b. m. spodziewany jest wybuch, 
strajku. Zatrzymanie elektrowni 
grozi zatrzymaniem fabrykii przed, 
siębiorstw, gdyż prawie cały: 
przemysł łódzki. pracuje siłą prą>, 
du elektrycznego, f 


Fachowy doradca finansowy 


przyjeżdża do Polski. | 


Warszawa, 20 sierpnia. | 

W połowie września przybywa 
do Warszawy p. Hilton Young, b. 
podsekretarz skarbu angielskiego. 


P. Young przybywa na zaprosze- 
nie rządu polskiego i będzie fa- 


Polski, 


chowym doradcą finansowym | 


Tłum przeciw prawu. 


Łódź, 20 sierpnia. 


Doszło tutaj do starcia między 
tłumem około tysiąca robotników 


i policją, która wraz z komorni-' 


kiem przyszła eksm.tować z mie- ` 


szkania na mocy wyroku sądo- 
wego pewną rodzinę robotniczą. 


Dziennikarze polscy w Jugosławii. 


Belgrad, 20 sierpnia. 

Po kongresie dziennikarzy ju- 
gosłowiańskich, w którym wzięli 
równięż udział dziennikarze pol- 
scy, część tych ostatnich udała 
się przez Zagrzeb do Belgradu, 
gdzie byli serdecznie przyjmowa- 
ni przez poselstwo polskie.i wła- 
dze krajowe, Dziennikarze polscy 
byli przyjęci również przez przed- 
stawicieli rządu. Wszyscy mini- 
strowie wyrazili życzenie zacie- 
śnienia stosunków  jugosłowiań= 
skich, a zwłąszcza stosunków e- 
konomicznych i wyrazili nadzieję 
ze stosunki te ożywią się po ra- 
tyfikacji konwencji handlowej. 

Dziennikarze polscy zwiedzili 
stolicę, wystawę przemysłową w 
Wojewodynie, następnie automo- 
bilami udali się do znanych ką- 


Przed wyborami do sejmu gdańskiego. 
wnież wyboru do komisji wyko- 


Gdańsk, 20 sierpnia. 


„Dziennik Gdański* donosi, że 
na komisarza wyborczego, który 
będzie kierował akcją wyborczą 
do sejmu gdańskiego, ze strony 
polaków gdańszczan wybrany zo- 
stał p, Jedwabski. Dokonano ró- 


aanremmen o ROOTA , 


r 


pieli w Arandielowacu, dalej doi 


Opłenacu, gdzie złożyli wieniec! 


na grobie króla Piotra I. Następne- | 
go dnia udali się parowcem do | 


Prahowy, zwiedzili sławne win=' 


nice w Smederewie i szkołę wi» | 


nogrodnictwa w Bukowej, jak 
również miasto Nisz, skąd wró- 


cili do Belgradu, by dalej SE 


się do Serajewa i Dalmacji, 
czasie swej podróży dziennikarze 
polscy byli serdecznie przyjmo- 
wani przez wszystkie władze, 


stwierdzając wszędzie bardzo ży-| | 


we zainteresowanie się Polską, 
Dziennikarzy polskich _ uderzał 
wszędzie wielki ruch w kierunku! 
odbudowy kraju. Zwłaszcza wi 
Serbji buduje się wiele domów, 
zakładów przemysłowych, dróg 
i kolei, żelaznych. 


nawczej, do której należy techni- 
czna organizacja wyborów. 


Z powodu zepsucia się linji 


Warszawy nie otrzymaliśmy. 


harkowie, 
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